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NOWY CZAS
CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście  1 m m  w  1 szpalcie  (szerokośł
szpalty  43 mm) po 16 groszy. O głoszenia tekstow e po 1 z ło ty  50 groszy

za  1 ram.
Jędrzejów, 6 / 7  kwietnia 1943

A d m in is tra c ja  i ek spedycja : Jęd rze jów , R ynek 1. Tel. 58. 
N adesłane, a  n ie  zam ów ione przez R edakcje  rękopisy , bedą zw ra­
cane  stronom  jed y n ie  wówczas, gdy dołączone zostaną  znaczki 
pocztowo n a  o p łacen ie  p rzesy łk i zw ro tnej. — U kazuje sie 3 razy  
w  ty g o d n iu : we w torek , ezw artek , soboto (niedzielo). P re n u m e ra ta  
m iesięczna 2.40 zl., z odnoszeniem  do dom u 2.80 zł., pocztą  3.20 zT.

Hiszpanja w cztery  ̂ lata wojnie domo wej.

Akcjo odbudowy w pełnym (oko.
Znikły ostatnie ślady bolszewizniu. — Kościół katolicki znów w pełnym rozkwicie.

Madryt, 5 kw ietn ia . W ciągu ostatnich J podjąć % pow rotem  sw ych prac, dnszpa- j proboszczom. Na przedmieściach Madrytu 
dni marca, poświęconych w całej Hisrpa- j ateńskich. j utworzono od roku 1939 26 nowych para-
nji pamięci wypędzenia komunistów z pół- i , Sytuacją w p a ra fia ch  M adry tu  w ygląda fij, odbudowano dotychczas 20 kościołów,

A " ' “  — — * '— ‘ J , ‘  ----- w śród nich k ilk a  od fundam entów , ja k  np.
* •  pi

.. - i . «. . . . .  5 dziś tak , ż-e 5 ®adryt po trzeb u je  dla, s&asfpo-
wyspu Iberyjskiego, oduano do publiczne- ; k o jm |& re lig ijn y ch  potrzeb ludności dwn- 
go użytku szereg nowych instytucyj spo- i k ro tn ie  w iększej ilości proboszczów, niż 
łecznych i sanitarnych zarówno w  stolicy ' -ta, k tó rą  obecnie dysponuje. Z tego powo- 
Hiszpanji, jak i we wszystkich częściach i c‘u 2iamierzo.nę je s t  oddanie do dyspozycji 
cna!., w/ * p a ra ijp m  m ad ry ck im  juz  teraz  dla służbykraju. W pierwszym  rzędzie do m stytuęm  , duszpastersk ie j 4 .0 0 0  kandydatów  s orni na- 
tych należą przytułki dla bezdomnych, sie- ; rja ln y ch , odbyw ających jeszcze s tu d ja . Ca- 
rocińce i inne tego rodzaju zakłady. < ły szereg probostw musiano połączyć ra- 

P rzeg ląd  na tem at ak c ji odbudow y w i ZCIWi c<łlem u ła tw ien ia  p ra c y  urzędującym  
H iszp au ji w c iąg u  czterech  la t, ja k ie  upły- i M H B B H n H H a i a u H w a M i M m i  
n ę ły  od chw ili ukończenia w ojny, podaje  ) 
s ta ty s ty k a  odbudow anych lub  abudówa- j 
n ych  na  nowo domów m ieszkalnych. W o- \ 
kresie tym  około 18.000 mieszkań przywro- i 
ceno do stanu używalności, zaś prawie 
13.000 zbudowano zupełnie na nowo. W i 
w iększości chodzi tu  o m ałe  m ieszkania, | 
k tóre , jak o  tanie, s ą  tern sam em  dostępne j 
szczególnie d la  ludności p racu jącej. D o I 
s ta ty s ty k i te j nie je s t  w liczona odbudo- j 
w a domów pryw atnych , gm achów  publicz­
nych oraz budow li pam iątkow ych, ja k  ró- i 
wuież w ielkich m ieszkań, n ie  p odpada ją - j 
cych pod zarząd państw ow ej opieki spo­
łecznej. Na odbudowę domów, uszkodzo­
nych w czasie wojny domowej, wydano do­
tychczas 175 m iljonów pesetów_, zaś na bu- 
J*«*wę nowych domów 450 m iłjcnów pece­tów.

kośció ł Ban M iguele; S a n ta  C h ris tin a  .i 
C h ry stu sa  K róla .

W  czasie tygodn ia  m isy jnego , odbytego 
w ro k n  1940, zdołano udzielić S ak ram en ­
tów w 580.000 w ypadkach. J a k  donosi w koń- 
cu dziennik „M adrid", paraf je madryckie 
od chwili zakończenia w ojny domowej, do­
konały również bardzo wybitnych prac w  
zakresie opieki społecznej.

Premier węgierski we Włoszech.
Rzym, 5 kw ietn ia . Jak urzędowo komu­

nikują, węgierski premjcr i m inister spraw 
zagranicznych K allay na zaproszenie sze­
fa rządu włoskiego bawił w dniach od 1 
do 3 kwietnia we Włoszech.

W  toku rozm ów  z M ussolin im  i podse­
k re tarzem  s ta n u  w m in isterstw ie  sp raw  za­
g ran icznym  B astian in im  — jak  stw ierdzą  
kom un ikat urzędow y — prem je r w ęgicr-

il sk i m iał sposobność w yczerpującego zba­
d a n ia  ogólnej sy tu ac ji politycznej i w oj­
skow ej o raz  kwest yj, in teresu jących  szcze­
gó ln ie  W łochy i W ęgry w ram ach  wspól­
nych celów, ku k tó ry m  zm ierzają W łochy 
i N iem cy w raz z państw am i, k tó re  p rzy łą ­
czyły się do P a k tu  Trzech.

P o  dalszych rozm ow ach i w izytach p re­
m je r K a llay  opuścił Rzym  w dniu  3 kw iet­
nia w późnych godzinach wieczornych.

Sowiety takie w ostatniej zimie
nie osiqgnęły zamiarów ofensywnych.

Szkody, wyrządzone przez terror
bolszewicki w dziedzinie kościelnej, 
jakie powstały w Madrycie w okre­
sie czerwonych rządów, spowodowały 
konieczność podjęcia olbrzymich w y­
siłków, celem przywrócenia stosun­
ków w tym  zakresie do normalnego 

stanu.
J a k  donosi dziennik w ieczorny „M adrid" 

odbudow a w dziedzinie kościelnej i  dusz­
p as te rsk ie j, celem  zaleczenia ran , zada­
nych  przez h iszpańską  w ojnę dom ową, p ro ­
w adzona by ła  rę k a  w rękę z odbudow ą w 
dziedzinie gospodarczej i społecznej. W 
chwili wkroczenia w ojsk narodowych do 
Madrytu, sytuacja w szeregu parafij przed­
stawiała się katastrofalnie. Ludność kato­
licka w czasie panowania czerwonych, była 
zmuszona w większej części słuchać nabo­
żeństw potajemnie w podziemnych kata­
kumbach. jak za czasów pierwszych chrze­
ścijan, aby uniknąć zamordowania przez 
czerwonych z powodu swych chrześcijań­
skich przekonań.

Z wyjątkiem  10-ciu kościołów prawie 
w szystkie inne katedry i seminarja 
stolicy hiszpańskiej uległy zniszcze­

niu.
Na odnow ienie jedyn ie  ty lko  sem inariów  
duchow nych rząd h iszpańsk i w yasygno­
w ał dotychczas 200.000 pesetów\ O rozm ia­
ra c h  zdziczenia, z jak iem  czerw one ho rdy  
g raso w ały  w poszczególnych p a ra fjach , 
da je  pocięcie już  choćby ten  fak t, że na te­
renie diecezji Madryt—Alcala wym ordo­
wano 40 proboszczów. T aka sarna ilość 
księży została ciężko ra n n a  lub  okaleczo; 
na, w skutek czego k ap łan i ci n ie  m ogli

Sztokholm, 5 kw ietnia. Ponieważ wbrew 
wszelkim oczekiwaniom Sowietów i ich 
aljantów również ostatni tydzień miesiąca 
marca nie przyniósł żadnych zmian w o- 
gólnej sytuacji na wschodnim froncie na 
korzyść Sowietów, Moskwa stwierdziła o- 
bccnie oficjalnie w dniu 31 marca, że do­
tychczasowa bolszewicka ofensywa zimo­
wa została zakończona.!

Jeżli chodzi o te rm in  — p o d k reśla ją  w  
B erlin ie  — to sowiecka ofensywa zimowa 
dobiegła do końca nie dopiero w dniu 
31 marca, zgodnie z wolą bolszewików, lecz 
w praktyce zakończona została już o wiole

froncie  wschodnim . O koliczność tn c h a ra k ­
te ry zu j'' is to tn ą  treść  w ydanego przez 
K rem l urzędow ego kom unikatu , k tó ry  mł 
obliczh nagich  fak tów  pozbaw iony je s t  j a ­
k iejkolw iek w artości. W ystarczy , jeżeli 
przypom ni się  — także i w tym  zakresie 
m ożna przytoczyć szereg opinij b ry ty j­
skie!: - żt bolszewicy również i w obecnym  
roku nie osiągnęli swoich ceiów strategicz­
nych. U kraińsk ie  te ren y  czarno,ziemu oraz 
obszar przem ysłow y doniecki pozostały  w 
dalszym  ciągu  poza f r  on to w y m  niem ieckim  
terenem  operacyjnym . Dziś — ja k  o- 
św iadczają  w B erlin ie  — rów nież i w Lon-

wcześniej wskutek niemieckiego kontr- j dynie  wiedzą, że Związek Sow ietów  przy- 
ataku. Ten koińtratak  niem iecki, ja k  w ia- ) p łacił tę k am p an ię  zim owa tak iem i sfcra- 
doino, rozbił zupełnie sow iecki p lan  opera- tanii, k tó re  zarów no pod w zględem  m ate- 
cy jn y  i p rzyw róeił in ic ja ty w ę w ręce nie- ■ r ja łu  ludzkiego, ja k  i w odniesieniu do 
m ieckiego naczelnego dowództwa. J e s t  to I sprzętu  w ojennego w y k racza ją  daleko poza 
fak t, k tó ry  z resz tą  p o d k re ś la ją  także w i cy fry , z k tórem i liczono się przypuszczal- 
o s ta tn im  czasie dzienniki ang ie lsk ie  w S nie po s tro n ie  bolszew ickiej n a  początku 
dłuższych opisach na tem at sy tu ac ji n a  ‘ zimy.

Stalin zupełnie się nie zmienia.
Tendencje Sowietów nadai antydemokratyczne.

Neutralny głos o wojnie łodziami 
podwodnemi.

Sztokholm, 5 kw ietn ia. W związku z zao­
strzeniem wojny, prowadzonej przy pomo­
cy łodzi podwodnych „Dagsposten" stw ier­
dza, co następuje:

„Łodzie podw odne budu je  s ię  w szyb- 
szem  tem pie, aniżeli się  je  za tap ia , gdy 
tym czasem  s ta tk ó w  handlow ych n ie  udało 
się dotychczas budow ać szybciej, niż są  
za tap iane, tnnemi słow y stanowi to bie­
żące zm niejszanie się tonażu aljanckiego. 
O fic jalne dane niem ieckie o zatopionych 
jed n o stk ach  znacznie przew yższają  wszel­
k ie  dotychczasow e cy fry .

B iorąc  pod uw agę rów nież fak t, iż C h u r­
ch ill sku tk iem  odnośnej in te rp e lac ji, doko­
nanej w Izbie G m in, nie udzieli! żadnych 
bliższych w y jaśn ień  o środkach, s to so w a­
nych przeciw ko łodziom  podw odnym , oka­
zu je  się. iż w ojna przy  pom ocy łodzi pod­
w odnych stan o w i d la  Niemiec: g łów ny śro- 
Uek obrony  przeciw ko inw azji".

Sztokholm, 5 kw ietn ia . „Stockholm s Tiił- 
ningen" w artykule wstępnym ostrzega 
przed złudzeniami co do prawdziwego cha­
rakteru Rosji sowieckiej.

D ziennik n aw iązu je  do pewnego a r ty k u ­
łu, w k tó ry m  jeden ze znawców Zw iązku 
sowieckiego polem izuje  z poglądem , ja k o ­
by rozw ój tam tejszych  stosunków  zm ierzał 
w k ie ru n k u  ideałów  dem okratycznych. R o­
s ja  sow iecka je s t raczej narodem  w n a j­
wyższym  s to p n iu  w ojow niczym  i szow ini­
stycznym . Duch ekspanzji narodowej, któ­
ry znalazł swój wyraz zwłaszcza w S ta li­
nie, współpracuje z part ją komunistyczną 
w innych krajach, jakby jakaś prawdziwa 
5-ta kolumna. W dalszym  ciągu  dziennik 
szwedzki przypom ina w ydaną jeszcze d a ­
w niej książkę A m ery k an in a  E astm an  a  o 
R osji sow ieckiej, w k tó re j a u to r  nazyw a 
studzeniem  nadzizeję nadejśc ia  od W schodu 
przysłow iow ego św iatła . N aw iązu jąc do 
ty ch  uw ag  dziennik  w yciąga w nioski, na­
rzucające  się  po lityce  szwedzkiej. P o lity k a  
ta  powinna, oczyw iście u trzym yw ać stosu-

I nok pokojow y ze Zw iązkiem  Sow ietów  —
I jed n ak  niezbędna je s t n ieu stan n a  czyjność 

wobec w ielkiego są s ia d a  na  W schodzie.
W  dalszym  c iąg u  dziennik  polem izuje 

zw łaszcza z odrzueonem i ostatn io  także 
przez inne dziennik i szwedzkie tw ierdze- j 
n iam i A ly y  M yrdal, żony znanego z n a w -: 
cy  A m eryki profesora M yrdala , k tó ra  o- 
św iadezyła, _ iż obecnie nadszedł moment 
zdecydowania się na nowe nastawienie wo­
bec Związku Sowietów, a to na  podstaw ie  
w spółpracy pom iędzy m ocarstw am i zacho­
du iemi i R o sją  sowiecką. D ziennik pisze, 
iż jasnem  jest. że w gruncie rzeczy Stalin  
zupełnie się nie zmienia. W  każdym  razie  
sąsiedzi R osji uczynią dobrze, jeżeli we­
zmą pod uw agę specja lne  w łaściw ości tego 
k ra ju , obejm ującego sw em i rozm iaram i c a ­
ły  kon tynen t. P rzez  d ługi jeszcze okres cza­
su k ra j len m usi pozostać św iatem  zam ­
kn ię tym  d la  siebie. F in la n d ja  oraz pań stw a  
bałtyck ie  sprecyzow ały ju ż  jaśn ie jsze  s ta ­
now isko wobec tego zagadnienia.

Blok japońsko-mandżursko-chiński.
Prasa japońska o podróży To jo do Mandżukuo.

Tokio, 5 kw ietn ia . Z okazji podróży Dzięki energicznemu poparciu premj'era
mandżurskiej generała Tojo prasa japoń­
ska podkreśla zbratanie Mandżukuo z Ja- 
ponją, oraz stwierdza, że była to pierwsza 
wizyta premjera japońskiego w Mandżu­
kuo.

G enerał T ojo  — ja k  p iszą  diziennJki j a ­
pońskie  — oddaw na już  w ykazyw ał s iln e  
za in teresow anie  odbudow ą M andżukuo. 
P rzez  d ług ie  la ta  premjeor Tojo, ja k o  szef 
m andżuskiej p o lic ji w ojskow ej i szef s z ta ­
bu generalnego  a rm ji K w an tungu , b ra ł 
czynny udzia ł w  odbudow ie M andżukuo,

japońskiego zdołano owocnie zrealizować 
pierwszy mandżurski plan 5-letni. W  obe­
cnej chw ili M andżukuo zn a jd u je  się w o- 
k resie  d rug iego  ro k u  p lanu  5-letni ego, m a­
jącego  ja k o  szczególny cel p rzyczyn ien ia  
s ię  w dziedzinie gospodarczej do w o jny  
o W ielką A zję W schodnią. ,

Rozm owy p rem je ra  Tojo z k ie row n ikam i 
p ań stw a  m andżursk iego  i  szefem  a rm ji 
K w an tungu  w zm ocnią potęgę cesars tw a  
M andżukuo i p rzyczynią  się do w zm ocnie­
n ia  północnej g ra n ic y  m andżursk iej;

Eden znowu w Londynie.
Sztokholm, 5 kw ietn ia . Agencja Reutera 

podaje, iż w niedzielę popołudniu m inister 
spraw zagranicznych Eden wrócił z Ame­
ryki do Londynu.

B ezpośrednio po p rzybyciu  złożył 01* 
spraw ozdanie C hurchillow i.

Powrót premjera Tojo do Japonji.
Tokio, 5 kw ietn ia . W niedzielę premjer 

Tojo wrócił ze swej w izyty w Mandżukuo 
do Japonji.

Zgon generała Liu Yu Peng.
Pekin, 5 kw ietnia. W piątek wieczorem  

zmarł po krótkiej chorobie w wieku 57 lat 
szef sztabu rady wojskowej rządu nankiń- 
skiego generał Liu Yu Peng.

We francuskiej Afryce północnej 
cywilny zarząd amerykański.

Vigo, 5 kw ietniu. Rząd waszyngtoński co­
raz wyraźniej ujawnia swe zamiary, zmie­
rzające do stałego przyłączenia francuskiej 
Afryki północnej do posiadłości kolonial­
nych Stanów Zjednoczonych.

W Fezie i C asablance, k tó rą , ja k  w ia­
domo, dopiero niedaw no obrano jak o  s ta lą  
bazę d la  m a ry n a rk i am erykańsk ie j, w pro­
wadzono o sta tn io  k u rsy  o ch a rak te rze  ko- 
lou jalno-po łitycznym  d la  obyw ateli S ta ­
nów Z jednoezonych, celem  p rzygo tow an ia  
i p ropagow an ia  w łasnego am erykańsk iego  
zarządu  cyw ilnego. K u rsy  te sp o tk a ły  się 
w śród ludności fran cu sk ie j 7, pew nego ro ­
dza ju  n ieprzychylnem  przyjęciem , gdyż 
A m erykan ie  w c iągu  osta tn ich  tygodni by­
najm n ie j nie_ w spom inają  już  o przyrzecze­
n iach . w m yśl k tó rych  opuśeićby m ieli po 
w ojnie francusk ie  obszary  kolonjalne.

„Mentalność wielkomocarstwowa" 
Londynu.

Sztokholm, 5 kw ietn ia . Artykuł londyń­
skiego „Timesa" na tem at stanowiska ma­
łych narodów w przyszłym nowym porząd­
ku europejskim, wywarł nietylko złe wra­
żenie w kołach emigrantów, ale także odbił 
się przykrem echem w państwach neutral­
nych.

D ziennik szwediziki „Sozialdem okraten" 
doskonale  i lu s tru je  pogląd  m ałych p aństw , 
zw raeajc  się  ostro  przeciw ko reprezen tow a­
nej przez „Tim esa" „m entalności w ielko­
m ocarstw ow ej", na rzecz k tó re j m ale na­
ro d y  m ia ły b y  poświęcić sw ą n eu tra lność  
państw ow ą. G łoszona przez Londyn teza 
zerw an ia  z n eu tra ln o śc ią  na rzecz oprcia 
się o Związek Sow iecki w tak ie j form ie, 
ja k ą  zap ro jek tow ała  A n g lja  przez udziele­
n ie  M oskw ie pełnom ocnictw  iu blanco, 
sp o tk a ła  się z n a jo strze jszem  potępieniem  
i odm ow ą ze s tro n y  m ałych  narodów , k tó re  
n igdy  n ie  pośw ięcą sw ej niepodległości na 
rzecz bolszewizmu.

Angielska łódź podwodna 
„Tigris".

Berlin, 5 kw ietn ia . Pojemność łodzi pod­
wodnej „Tigris", którą według potwierdze­
nia adm iralicji brytyjskiej uważać należy 
za straconą, wynosiła 1 stanie zanurzo­
nym 1.775 ton, w stanie wynurzonym 1.090 
ton.

Uzbrojona, była w a rm a tk ę  10,2 cm. dw a 
przeciw lotnicze k a ra b in y  m aszynow e oraz 
6 w y rzu tn i to rped  o k alib rze  53,3 cm. 
Załoga wy nosi la 60 ludzi. Typ łodzi pod­
w odnych, do k tórego należał ..T igris", zbu­
dow any został w la tach  193GŚ37 i został 
zm odernizow any w ro k u  1939.



*

Włoskie komunikaty wojenne.
Rzym, 5 kwietnia. Włoski komunikat wo­

jenny z niedzieli brzmi:
Główna kwatera sił zbrojnych komuni

ku.je:
Nieznaczna działalność bojowa wzdłuż

całego frontu funetańskiego. Na pomocnym 
odcinku frontu nasza artyleria wzięła sku- 
leczjiie pod ciężki ogień ałjanckie ciężkie 
r/.ołgi i pojazdy mechaniczne. Naisze bom­
bowce zaatakowały nocą lotniska ałjanckie 
w południowym Tunisie. Myśliwce nie­
mieckie zestrzeliły 4 samoloty. Na wschod­
niej części morza Śródziemnego nasze sa­
moloty torpedowe, odbywające zbrojny 
wywiad, zatopiły 4.000-tonowy cysterno­
wiec, płynący w ubezpieczonym konwoju

Rzym, 5 kwietnia. Włoski komunikat wo­
jenny z poniedziałku ma następujące 
brzmienie:

Naczelne Dowództwo Włoskich Sił Zbroj­
nych komunikuje:

W Tunisie działalność arty lerji i oddzia­
łów zwiadowczych. Włoskie i niemieckie 
zespoły lotnicze bombardowały urządzenia 
portowe w Bone i w licznych akcjach a ta­
kowały nieprzyjacielskie połączenia w za­
pleczu, przyczem zapaliły kilkadziesiąt sa­
mochodów ciężarowych, W ciągu dnia ze­
strzelono 12 nieprzyjacielskich samolotów, 
z czego osiem w walkach powietrznych, 4 
zaś przez nrtylerje przeciwlotniczą.

Na wysokości przystani w Bougie nie­
mieckie samoloty trafiły torpedą okręt han­
dlowy o pojemności 8.000 brt.

Neapol, Syrakuzy, Palermo i Carloforte 
zostały zaatakowane przez nieprzyjacielskie 
samoloty, które w pierwszych dwu njia* 
stach spowodowały duże szkody w publicz­
nych budynkach i domach prywatnych.

W Neapolu jest 221 zabitych i 387 ran­
nych, w Syrakuzach 4 zabitych i 20 ran­
nych, w Carloforte 12 zabitych i 30 ran­
nych. W rejonie powietrznym nad Neapo­
lem zestrzelono dwa nieprzyjacielskie sa­
moloty, dwa z pośród bombowców, które 
brały udział w ataku na Carloforte, ze­
strzeliła w morze artylerja przeciwlotnicza 
obok Mercuredda.

Jedna z naszych łodzi podwodnych, ope­
rująca na Atlantyku, pod dowództwem ka- 
pitana-porucznika Mario Roseetti z Impe­
ria, zatopiła grecki parowiec „Granicos“ o 
pojemności 8000 brt., który posiadał na po­
kładzie ładunek miału siarki, przeznaczony 
dla Anglji oraz angielski parowiec „Celtic 
Star" o pojemności 3000 brt.

PomYślna niemiecka akcja ofensywna 
na wschód od Orła.

Berlin, 5 kwietnia. Naczelna Komenda 
Niemieckich Sil Zbrojnych komunikuje z 
Głównej Kwatery Fiihrera w dniu 5 kwiet­
nia:
W dniu wczorajszym bolszewicy przy użyciu 
licznych dywizyj przystąpili do oczekiwa­
nej ofensywy przeciwko frontowi wschod­
niemu przyczółka mostowego nad rzeką 
Kubań. Raz po raz przeprowadzane ataki 
poparto silną artylerją i licznemi czołga­
mi zostały odparte przez niemieckie i ru­
muńskie wojska przy wysokich stratach 
nieprzyjaciela w ludziach i materjale. — 
Walki trwają dalej.

Własno przedsięwzięcie ofensywne na 
wschód od Orła miało przebieg pomyślny. 
Na pozostałym froncie wschodnim Jedynie 
na południe od Jeziora llmeń i przed Le­
ningradem panowała ożywiona miejscowa 
działalność bojowa.

Na froncie tunetańskim dzień przebiegł 
spokojnie przy miejscowych działaniach 
szperaczy I oddziałów wypadowych.

Lotnictwo przy użyciu znacznych sił 
zwalczało nieprzyjacielskie skupiska pojaz.

dów mechanicznych 1 czołgów, obozy na­
miotowe i pozycje artylerji. Niemieccy my­
śliwcy uzyskali osiem zwycięstw powietrz­
nych. Samoloty bojowe zaatakowały w re­
jonie morskim przed Bougie wielki nie­
przyjacielski okręt frachtowy i uszkodziły 
go ciężko.

Mieszany brytyjsko-amerykański zespół 
zaatakował w dniu wczorajszym rejon Pa­
ryża. Przez trafienia bombami w dzielnice 
mieszkalne, urządzenia miejskie i boiska 
sportowe miasta ludność miała wiele setek 
zabitych i rannych. W czasie tego terory- 
stycznego ataku i innych wypadów nieprzy­
jaciela przeciwko okupowanym zachodnim 
terenom i Norwegii zestrzelono 19 samolo­
tów. Trzy własna samoloty zostały straco­
ne.

Ubiegłej nocy brytyjskie samoloty zrzu­
ciły bezplanowo bomby rozpryskujące i za­
palające przeważnie na otwarte gminy 
Wiejskie północno-zachodnich terenów 
przybrzeżnych. Nocni myśliwcy i artylerja 
marynarki zestrzelili dziesięć z atakują' 
cych bombowców.

lrłandja tworzy własną flotę 
handlową.

Lizbona, 5 kwietnia. „Dla Irlandji wojna 
obecna ma przynajmniej j - d n ą  debrą stro­
nę — pisze tygodnik „Irish Katholic“. 
Zwolna bowiem, choć z wiclkiemi trudno­
ściami, tworzy się własną floto handlową 
tak, iż w przyszłości również pod tym 
względem zniknie zależność od Anglji.

Irlandia od dawien dawna byta krajom 
żeglarzy, chociaż w ostatnim czasie żeglu­
ga ta ograniczała sio jedynie do rybo- 
lóstwa. Mimo to istnieje dostateczna ilośt- 
marynarzy, którzy będą mogli obsługiwać 
stale wzrastająca flotę handlową.

U  Uttodzie l ui Tunisie M l i  m i k  uuDil.

Kościół katolicki w Niemczech.
Lizbona, 5 kwietnia. Tygodnik portugal­

ski „Vida Mundial llustrida" podkreśla, 
że w Niemczech panuje swoboda wiary.

Na 8 państwowych uniwersytetach ist­
nieją wydziały teologji katolickiej. Rów­
nież 6 dalszych wyższych.uczelni teologicz­
nych korzysta z funduszów publicznych. 
Wkońcu istnieją seminarja w różnych die­
cezjach, a uadto szkoły klasztorne. Arty­
kuł zwraca uwagę na działalność kapela­
nów wojskowych, z pośród których tak 
wielu zos+nlo odznaczonych żelaznym krzy­
żem za swe bohaterstwo, z jakiem nara­
żało swe życie przy niesieniu żołnierzom 
pociech religijnych. I tak zostali odznacze­
ni dwaj księża, którzy towarzyszyli nie­
mieckim oddziałom wojsk spadochrono­
wych przy zdobyciu Krety. W 970 klaszto­
rach przebywa 22.000 katolików, ponadto 
zaś istnieje 8.990 kobiecych związków kato­
lickich. Artykuł kończy eie stwierdzeniem, 
że w Niemczech Kościół katolicki trakto­
wany jest zupełnie tak samo, jak  Kościół 
ewangelicki.

Berlin, 5 kwietnia. Naczelna komenda 
niemieckich sił zbrojnych donosi z głów­
nej kwatery Fiihrera w dniu 4 kwietnia: 

Kilkakrotnie powtarzane atak! bolszewi­
ków na wschodni front przyczółka mosto­
wego rzeki Kubań, na południe od jeziora 
llmeń oraz pod Leningradem odparto 
wśród wysokich strat nieprzyjacielskich. 
Ponowne przygotowanie do ataków rozbito 
ogniem artyleryjskim i atakami naszego 
lotnictwa.

N a pozostałym froncie panował spokój 
za wyjątkiem lokalnej działalności bojo. 
wej w rejonie Isjum. Takie w Tunisie 
dzień wczorjszy przeszedł naogół bez wię­
kszych działań bojowych. Tylko na kilku 
odcinkach środkowego 1 południowego 
frontu tunetańskiego doszło do ożywionej 
lokalnej działalności bojowej.

Bombowce brytyjskie zaatakowały pod.

czas nocy ubiegłej kilka miejscowości w 
Niemczech zachodnich. Większe szkody po­
wstały przedewszystkiem w rejonie miej­
skim Essen. Ludność poniosła straty. My­
śliwcy, operujący nocą I artyleria prze­
ciwlotnicza zestrzelili conaimniej 21 z po­
śród atakujących samolotów.

Artylerja przeciwlotnicza lotnictwa, ar. 
tylerja przeciwlotnicza marynarki, łodzie 
patrolowe i ścigacze łodzi podwodnych ze­
strzeliły u wybrzeża Norweg]!, okupowa­
nych obszarów zachodnich i na morzu 
Sródziemnem osiem nieprzyjacielskich sa. 
molotów.

Spadek zamorskiego importu 
szwedzkiego.

Sztokholm, 5 kwietnia. Szwedzka staty­
styka handlowa wykazuje w lutym prze­
szło 10-krotny spadek importu szwedzkiego 
i to wyłącznie na niekorzyść przywozu z 
krajów zamorskich.

Zapasy Szwecji nadal są tak znaczne, iż 
w najbliższej przyszłości nie należy #ic. 
spodziewać żadnych zmian w istniejącym 
programie produkcyjnym. Szwedzkie koła 
bankowe liczą się z tem, iż w m aju 1943 r. 
wypuszczona zostanie znowu większa, po­
życzka państwowa.

Tyg. komunikat japońskie) armji 
ekspedycyjnej w Chinach.

Formacja szybkich niemieckich samolo­
tów bojowych podczas dziennego wypadu 
na południowe wybrzeże Anglii obrzuciła 
bombami ciężkiego kalibru objekty woj 
skowe miasta Eastbourne.

Epidemja ospy w Palestynie.
Ankara. 5 kwietnia. W Palestynie nadal 

szerzy się epidemja ospy, również obszar 
Nablun stał się ośrodkiem szeregu chorób 
zakaźnych, nie zaznaczono jednakowoż, o 
jakie choroby w tym wypadku chodzi.

Z  inicjatywy rządu szereg wiosek oto­
czonych zostało pasem kwarantanny.

Do Gibraltaru wpłynęły dalsze 
ciężko uszkodzone frachtowce.
Vigo, 5 kwietnia Jak donoszą z Algeci- 

ras, do zatoki w Gibraltarze wpłynęły zno­
wu 2 ciężko uszkodzone parowce handlowa.

Chodizd tu o jeden transportowiec pojem­
ności około 11.000 tom, którego rufa zanu­
rza się głęboko w wodzie, zaś dziób silnie 
sterczy ku górze. Drugi frachtowiec po­
siada wielki otwór z lewego botku, sięga­
jący aż do lin.il zanurzenia. Oba te statki 
zostały storpedowane w czasie podróży 
przez Atlantyk. Ma.ią one być wprowadzo­
ne do doków w Gibraltarze sikoro tylko 
znajdzie się tam odpowiednie miejsce.

Angielskie przesyłki pocztowe 
na dnie morza.

Genewa, 5kwienia. Generalny pocztmistrz 
angielski — jak podaje „Times" — ogło­
sił nowe straty w przesyłkach pocztowych, 
spowodowane „akcją nieprzyjacielską".

Tak więc listy i druki, nadane w Anglji 
pomiędzy 4 i 10-ym września, nie nadeszły 
do zachodnich Indyj Holenderskich, ani też 
do Wenezueli. Tak samo nie nadeszły do 
swego miejsca przeznaczenia w Anglji li­
sty, druki i paczki, nadane pomiędzy 11 a 
25 września w Argentynie, Chile i P a ra ­
gwaju.

Teheran potwierdza akty gwałtu 
ze strony bolszewików.

Erzerum, 5 kwietnia. Radiostacja w Te­
heranie komunikuje, że w ostatnim czasie 
koło miejscowości Rizaye doszło do starć 
pomiędzy bolszewikami i ludnością, przy­
czem kilka wsi zostało zniszczonych.

Powołano do życia specjalną komisję 
rządową, celem zbadania całej sprawy i u- 
stalenia wysokości szkód.

Nankin, 5 kwietnia. Tygodniowy komu­
nikat biura prasowego arm ji japońskiej 
donosi, że w toku prac oczyszczających w 
okolicy miasta Hamkau i w północnej czę­
ści prowincji Kiąngsu zadano przeciwni­
kowi dalszet straty . Jedna arm ja Czung- 
ki.ngu — jak już pokrótce doniesiono — 
straciła 2100 żołnierzy oraz 500 jeńców. 
Akcje są jeszcze w toku.

Komunikat donosi w dalszym ciągu, że 
Czhngking wysyła na różnych obszarach 
różne arm ie na zmianę do ofensywy w 
przypuszczeniu, że japońskie siły -broine 
nie są już tak liczne, jak poprzednio. Licz. 
ba zbiegów ze strony Czungkingu wyka­
zuje znamienny wzrost.

Japońskie zwycięstwo powietrzne 
koło wyspy Russell.

Tokio, 5 kwietnia. W bitwie powietrznej 
koło wyspy Russel w dniu 1 kwiet nla sa­
moloty marynarki Japońskiej, jak słychać 
z kół marynarki, znalazły się w obliczu 
samolotów aljanckich w ilości dwukrotnie 
większej.

W przeciągu 4 godzin Japończycy z łącz­
nej liczby 100 do 110 samolotów zestrzelili 
ogółem 47 maszyn. Walki yozeg ra t się 
pomiędzy Guadalcanazem i Uówą Georgją. 
We wczesnych godziuacb porannych Ja­
pończycy nadlecieli nad wyspę Russell, 
gdzie natknęli się na 30 maszyn myśliw­
skich typu „Grumman", z pośród których 
w zaciętych walkach zestrzelili 24. Japoń­
czycy stracili ptrzytem 3 maszyny. Druga 
walka powietrzna rozegrała się z formacją 
aljaucką, spieszącą z pomocą, a składającą 
się 48 samolotów bojowych i 40 myśliw­
ców. W krótkim czasie z formacji tej ze­
strzelono 10 maszyn myśliwskich i 13 bojo­
wych, podczas gdy Japończycy stracili 6 
samolotów.

Feljeton krakowska

Piłkarze z Błoń.
Jeszcze się trawa nie zazieleniła, Jeszcze wiatr 

'dobrze nie osuszył wilgotnej ziemi, a już na Bło­
nia wyszli pierwsi „piłkarze".

Nosy zaczerwienione od zimnego wiatru, ręce 
■chowane do podziurawionych jak sito kieszeni, 
na nogach drewniaki, ale w oczach szczery en­
tuzjazm 1 zachwyt.

To pierwsi heroldowie wiosny...
Tu w mieście trudno jest oddzielić dwie nastę­

pujące po sobie pory roku. Granica między ustę­
pującą zimą, a nadchodzącą wiosną jest zawsze 
nieuchwytna i niewidoczna. Nie możemy zaob­
serwować przylatujących plaków, a szare kamie­
nice zasłaniają nam rozwijające się listki na drze­
wach. O wiośnie wiemy tylko z kalendarza, z 
pierwszych polnych kwiatów sprzedawanych po 
ulicach i z tego, że na Błoniach trenują już kilku­
nastoletni „gracze".

W szkole taki dwunastoletni „piłkarz" nie mo­
że usiedzieć spokojnie na ławce, kręci się, kopie 
swych kolegów i czeka z utęsknieniem dzwonka 
oznajmiającego koniec lekcji. W czasie pauzy u- 
stała „skład drużyn", wybierając najbardziej za­
awansowanych. O „graczach", którzy nasuwają 
pewne wątpliwości co do umiejętności i taktyki 
piłkarskie.], zasięga języka u starszych kolegów. 
Przedstawia się to mniejwięcej następująco:

— Tel Staszek?!! Ten Jasiek Kowalski umie 
grać?l

— Coś zwarjował?! Taki „klarnet"! Przecież on 
nigdy w życiu nie widział meczu, nie wie, ile gra­
czy jest w drużynie i wogóle jest „patałach".

To „wogóle" przesądziło sprawę.
— To go skreślić? 1
— No chybal
—- A Stefek?.,.
— Może zagrać... Tylko, że te straszny „ko- 

ąśorz"...
Eee, to nic... Będzie graj „na beku", a że

„jeździ po kostkach", to  detali Weźmie się go 
„technicznie"...

Po skompletowaniu dwóch drużyn, nie zawsze 
liczących pełną przepisową ilość graczy, następu­
je ważna ceremonja.

Pompowanie piłki I
W szczęśliwem położeniu są ci, co mają pomp­

kę. Kilkanaście szybkich ruchów i gotowe... Ale 
gorzej przedstawia się sprawa w wypadku, kiedy 
trzeba się uciec do innego środka. Kiedy pompkę 
zastępuje się własnemi płucami...

Każdy z płowowłosych, rozczochranych i pod­
nieconych „piłkarzy", aż się pali do dmuchania. 
Przeważnie wybiera się najstarszego wiekiem „za­
wodnika". Chłopiec dmie z całych sił w gumową 
dętkę, aż twarz jego przybiera kolor buraka.

— Dosyć? — zapytuje po chwili.
Każdy musi namacalnie przekonać się, czy rze­

czywiście piłka jest dostatecznie twarda. Jeśli 
ktoś ma pod tym względem jakieś wątpliwości, 
wówczas wydziera piłkę z rąk „dmuchacza" i sam 
usiłuje poprawić „stopień twardości". Po skoń­
czonych lekcjach gromadka chłopców wybiega 
ze szkoły na ulicę.

„Gracz" mieszkający najbliżej, bierze piłkę i 
idzie do domu, aby nasmarować skórę jakimś 
tłuszczem i uczynić ją  w ten sposób wodo­
odporną.

Że tam później po meczu dochodzi do przy­
krych starć między matką a „zawodnikiem", z po­
wodu flaszki oleju rzepakowego, która znikła w 
niewytłumaczony sposób —- to drobnostka!

Dla sportowca nie istnieją żadne trudności i 
przeszkody, ęhoć nieraz musi narażać własną 
skórę w dosłownem znaczeniu.

Gdy wreszcie zgraja przyszłych „olimpijczy­
ków" wybiegnie na Błonia i po długich kłót­
niach ustali wymiary boiska, długości bramek I 
szereg różnych ważnych rzeczy, następuje mecz.

W większości wypadków „zawodów" takich nie 
prowadzi żaden sędzia. Należy już to do trady­
cji i przechodzi z pokolenia na pokolenie. Zupeł­
na racja. , ‘

Takie wtrącanie się i częste przerywanie me­
czu swym gwizdkiem może wyprowadzić z rów­
nowagi nawet najbardziej cierpliwych graczy. 
Sędzia musi się wówczas ratować ucieczką, jeżeli

nie chce na własnej skórze dowiedzieć się „wy­
niku meczu", i

Tradycja przekazała dalszym pokoleniom je­
szcze jeden przepis.

Bramkę odmierza się krokami, a zamiast 
drewnianych słupków kładzie się płaszcze, bluzki, 
teczki itp. I w tym wypadku jest to praktyczne 
i pomysłowe. Bramkarz bowiem, rzucając się 
niejednokrotnie na ziemię, ma tą pewność, iż nie 
rozbije sobie głowy o słupek. Stare wygi piłkar- 
skle przy odmierzaniu bramki i ustawianiu 
„słupków" starają się, aby te ostatnie były jak- 
najszersze. Utrudnia to strzelenie gola, gdyż wy­
starczy, żeby piłka otarła się tylko o jakiś płaszcz 
czy bluzkę, a zdobyta w ten sposób bramka już 
jest nieważna.

Decyzja w spornych wypadkach, w razie strze- 
lenia bramki, czy rzutu karnego należy do 
wszystkich graczy. I teraz kto jest bardziej wy­
gadany, czyj język jest więcej obrotny, ten wy­
chodzi zwycięsko z tego pojedynku słów. Obie 
drużyny mają takich „adwokatów", którzy potra­
fią zasypywać się wzajemnie całemi szeregami 
argumentów, mających na celu wykazanie słu­
szności swego zdania. Największe kłótnie toczą 
się o uznanie zdobytej bramki.

Jeśli napastnik strzeli gola w sposób nie nasu­
wający żadnych wątpliwpści i zastrzeżeń — to 
jeszcze pół biedy. Ale wystarczy, że strzał szedł 
nieco wysoko (poprzeczek oczywiście niema...), 
wystarczy, że otarł się o „słupek", albo, że gracz 
w chwili oddania strzału stał na „spalonej" po­
zycji — o, to wówczas cała sprawa przybiera 
ciekawy obrót...

Bramkarz, który przepuścił taki „niepewny" 
strzał, bierze piłkę do rąk i spokojnie wykopuje 
ją  na boisko.

— Jakto?! — krzyczy „adwokat" drużyny, któ­
ra strzeliła bramkę. — Co za wykopywanie?! Za­
czynać! Gol był!!

— Jeszcze długo nie! •— odpowiada jego prze­
ciwnik. — Wszyscy widzieli, że był słupek!

— Jaki znów słupek? Piłka wlazła w róg, a 
wasz bramkarz ani nie zipnąłl

—. Bziki Urwał się s łańcucha! Chce w nas 
wmówić, że był goJU

— No, a jak?! Może nie , był? Spytajcie się 
waszego gracza, to wam sam powie...

Zawsze znajdzie się taka „parszywa owc»“, 
która dla świętego spokojn potwierdza, iż bram­
ka rzeczywiście padła prawidłowo. W tędy mówi 
się pogardliwem skrzywieniem ust:

-— Niech wam będzie... Dziadom się daruje!
I gra toczy się dalej.
Bardzo często „spotkaniom" takim przypatru­

ją się starsi panowie. Nikł nie poznałby po nich, 
że przed iluś tam laty i oni gonili po Błoniach 
za piłką j oni strzelali bramki i kłócili się mię­
dzy sobą.

A jednak tak było...
Ilu utalentowanych graczy zaczynało swą ka- 

rjerę od kopania takiej słabe napompowanej pił­
ki... Ilu z nich wracało do domu z posiniaczone- 
mi nogami, zbierając jeszcze za to niezasłużone 
„skórobicie",

A i ja sam przed paru zaledwe laty brałem u- 
dział w tych niezapomnianych „zawodach". Kil­
kakrotne kontuzje nie zmniejszyły mojego zapa­
łu, a zdobyte bramki nagrodziły wszystkie bo­
lesne zetknięcia się z nogami mych przeciwni­
ków.

Jeśli będziecie kiedykolwiek przechodzić przez 
Błonia, zatrzymajcie się chwilę i popatrzcie n* 
tych roześmianych łobuzów, grających w piłkę- 
Jeśli jesteście spostrzegawczymi, to napewno na 
leh twarzach wyezytacie oprócz sprytu i weso­
łości, zaciętość i odwagę, która napewoo przyda 
im się kiedyś w życiu. I dojdziecie do wniosku, 
że te „zawody piłkarskie" nie są znów tak bar­
dzo godne potępienia i zasługują na przychylną 
aprobatę.

A gdy przypadkiem piłka upadnie obok was, 
to na miłość Boską nie próbójcie jej kopnąć! To 
jest niedopuszczalne pod żadnym względem!

Następuje bowiem niepotrzebna przerwa w me­
czu i „gracze" wykonują rzut „neutralny".

A te pogardliwe spojrzenia, jakiemi was ob­
rzucą...

I nie mieszajcie się do kłótni, ani nie próbuj­
cie wysuwać swej osoby jako sędziego.

To również jest „shocking"...
haw i J
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Portugalia 
ma już swoje doświadczenie.

Lizbona, 5 kwietnia. „Dobrą lekcją" ofi­
c jalny  JDiariio da Mancha" określa w swym 
piątkowym  artyku le wstępnym doświad­
czenia, jak ie  P o rtu g a lia  zebrała w wojnie 
1914/18. Wówczas, jak  wiadomo, P ortuga­
lia  b ra ła  udział w wojnie po stron ie 
aljantów . Dziennik przypomina, ile ofiar 
P o rtu g alię  kosztowało przystąpienie do woj 
ny, co zresztą było zupełnie niepotrzebne i 
jedynie doprowadziło do zrujnow ania k ra ­
ju . Wówczas P ortugalia , podobnie jak  i 
dzisiaj — jak  stw ierdza dziennik — bynaj­
mniej nie żywiłą żadnych zamiarów impe­
rialistycznych. Z tego też powodu polityka 
P o rtu g alii w roku 1914 winna sit; była o- 
graniczyć do utrzym ania swych posiadło­
ści, a  jedynie w wypadku zbrojnego a taku  
chwycić za broń. Takim  bowiem jest tra ­
dycyjny duch dyplomacji portugalskiej.

Angija zdana na własne siły.
Sztokholm, 5 kwietnia. Angielski mini­

ster aprowizacji, lord Woolton, w czasie 
pewnej rozmowy wyraźnie podkreślił. Iż z 
chwilą rozpoczęcia się następnego etapu 
zakrojonych na szeroką skalę operacyj 
wojskowych, Anglja w początkowym okre­
sie tych operacyj zdana będzie jedynie na 
własne siły, w związku z czem spodziewać 
się należy pewnej zmiany, Jeżeli chodzi o 
rozdział środków żywności dla ludności.

W oolton oświadczył m, ń: „W emsie, w 
którym  rozpoczęto operacje na terenie tu- 
netańskim , opędzaliśmy nasze potrzeby z 
własnych zasobów. O statnie miesiące s ta ­
nowiły dla mnie okres pełen trosk. Patrząc 
sic na to. jak  zapasy nasze stopniowo 
topnieją, nasuw a sic myśl o chwili, w k tó­
rej zmniejszanie sie zasobów winno ustać".

Ameryka pragnie opanować 
angielski rynek tytoniowy.

/  Genewa, 5 kwietnia. Stany Zjednoczone 
pragną na okres powojenny zapewnić so-| / a  mmmm mm n  -  mmmm r w l *  - j — , r  —    —

bie rynek brytyjski jako teren zbytu dla 
swego tytoniu.

W prawdzie już przed woju* Am eryka 
była poważnym dostawcą Anglji, m usiała 
jednak walczyć a konkurencją producen­
tów tytoniu z  terenów imperjum, korzysta­
jących z szeregu przywilejów przy przywo­
zie do W ielkiej B ry lan ji. Od pewnego <*»- 
su  rząd w W aszyngtonie wywiera nacisk 
na rząd angielski, celem skłonienia Londy­
nu do zniesienia przywilejów dla tytoniu 
im perjalnego. Dom inja i kolon je  podniosły 
przeciwko temu energiczny protest.

Znamienny głos 
News Chronicie".

D z ia ła w  Paw. erami H M  w i m * .

Lizbona, 5 kwietnia. Nowojorski kores­
pondent „News Chronicie" w jednym ze 
swoich artykułów stwierdza, iż po wojnie 
„marynarka wojenna i handlowa Stanów 
Zjednoczonych zepchną Anglję z zajmowa­
nego dotychczas przez nią czołowego miej­
sca.

Zwraca on w związku z tern uwagę na 
•wynurzenia m inistra m arynark i Stanów 
Zjednoczonych Knoxa? „Główną role po 
wojnie grać będą S tany Zjednoczone^ gdyż 
posiadają największą flo tę,w ojenną", do­
dając, iż niezadługo również am erykańska 
flo ta handlowa prześcignie Anglje.

Poważny wzrost produkcji jarzyn 
w Rzeszy.

Berlin, 5 kwietnia. Ogólny plon uprawy 
Jarzyn w Rzeszy wzrósł w r. 1942 do 6.4 mi- 
Ijonów ton. wobec 4.1 mlljonów ton w ro­
ku 1939.

W artość ogólnych zbiorów oeenianą jest 
na  około 800 miljonów m arek niemieckich.

Sukcesy lotnictwa japońskiego 
we wschodniej części Indyj.

Tokio, 5 kwietnia, Po ciężkich atakach, 
przeprowadzonych w ciągu ubiegłych dni 
przez Japończyków we wschodniej części 
IndJI, zespół japońskiego lotnictwa armji, 
jak podaje Domei, zbombardowało we 
czwartek pewne lotniska koło Czittagong.

Po zaciekłej walce z 10 samolotami typu 
H urrican  zestrzelono nad Cox B azar 8 apa­
ratów  alianckich, przyczem pozostałych 
8 zostało uszkodzonych. Japończycy nie po­
nieśli żadnych s tra t,.

Pomyślne akcje oczyszczające 
japońskiej armji ekspedycyjnej 

w Chinach.
Tokio, 5 kwietnia. Na obydwu odcinkach 

bojowych w Chinach, to*znaczy nad dol­
nym biegiem rzeki Jang tse  oraz na obsza­
rze prowincji Homan japońska arm ja  eks­
pedycyjna przeprowadza akcje oczyszcza­
jące. W  czasie tych operacyj wojska 
Czungkingu straciły  2.100 poległych, a po­
nadto zabrano do niewoli licznych jeńców.

W kilku w ierszach.
Były prezydent państw a generał Baldo- 

m ir obejmie kierownictwo banku u rugw aj­
skiego.

Tonaż, zatopiony w m areu przez włoskie 
• iły  zbrojne, wynosi, jak  podaje agencja 
Stefanl, 132.000 brt., z czego 77.000 brt. za­
topiły  sam oloty włoskie, a 55.000 włoskie 
lodzie podwodne na A tlantyku.

(Zet) Miechów, 6 kw ietnia. Godnym spad­
kobiercą starego i sławnego Cechu Rze­
mieślników w Miechowie jest obecnie Gru­
pa Powiatowa Rzemiosło z centralą w Mie­
chowie. Dla wygody rzemieślników, na te­
renie powiatu utworzono 7 ekspozytur, 
mianowicie w Wolbromiu, Pilicy, Skale 
pod Ojcowem, Kazimierzy Wielkiej, Pro­
szowicach, Słomnikach i Działoszycach.

Grupa Bowiatowa doceniając poważną 
rolę rzem ieślnika w ogólnej gospodarce 
k raju , czyni w ysiłki w celu ujęcia, rzemio­
sła w nową formę organizacyjną i prow a­
dzenia poszczególnego zakładu na zdro­
wych podstawach. Chodzi o ujecie wszyst­
kich rzemieślników w ewidencje i wyelimi­
nowanie tzw. dzikich przedsiębiorstw  rze­
mieślniczych. W ysiłki te dały już rezultat, 
bowiem zgórą 3 tysiące rzemieślników jest 
już członkami Grupy. Dalsza re jestracja  
rzemieślników stale trw a.

Grupa Powiatowa Rzemiosło w Miecho­
wie obejmuje 23 cechy zgrupowane w po­

szczególnych zawodach. — Na czele grupy 
stoi cechm istrz powiatowy, na czele każ­
dego cechu cechm istrz miejscowy, a  w nie­
których branżach — kierownicy g rup  fa­
chowych itd. Z dniem 1 października roku 
n k  r ło  P r t w i t ł ł n w n r i  f t n r n v  PflftTTliosło T>rzyvuh. do Powiatowej Grupy Rzemiosło przy' 
łączone zostały inne zawody w liczbie 24.

W celu u trzym ania rzemiosła na odpo­
wiednim poziomie co pewien czas przepro­
wadzane są Ógzamina zarówno m istrzow­
skie, jak  i czeladnicze przez odpowieduie 
Kom isje Egzam inacyjne przy cechach z u- 
działem przedstawiciela centrali z Miecho­
wa. Kom isje te są sta łe  i okresowe, przy­
czem członków tych ostatnich m ianuje 
Izba Rzemieślnicza D ystryktu  krakowskie­
go po wygaśnięciu każdej kadencji.

Dzięki staran iom  grupy czionkowie-rze- 
mieślniey poszczególnych zawodów otrzy­
m ują  w m iarą możności przydziały tow a­
rów włókienniczych, skórą, węgieł, koks, 
żelazo i t. p„ oraz ub ran ia  robocze na po­
dania indywidualne.

KWIECIEŃ

Wtorek

Dziś: Celestyna 
Ju tro : Epifanjusza

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 20.15 do 5.00

Przegląd praw 
Generalnego Gubernatorstwa.
Kraków, 5 kwietnia. P raw o Gen. Gub. 

obejm uje od 26 października 1939 począw­
szy już cztery pokaźne tomy „Dziennika 
Rozporządzeń" z ogólnie kilku tysiącami 
stron. Jeżeli ktoś pragnie znaleźć jakieś 
rozporządzenie i to w brzmieniu najnow- 
szem, natenczas musi wertować za każdym 
razem całe dzieło. P ierw szą próbą ujęcia 
całego m aterja łu  oraz uporządkowania go 
jest wydanie na luźnych kartach „Prawa 
Gen. Gub.“. Ponieważ jednakowoż wydanie 
to już dawno jes t wyczerpane, in teresan­
tom nie pomoże nic, jeżeli znajdą tylko ja ­
kąś wzmiankę, odnoszącą się do wspomnia­
nego zbioru na luźnych kartkach. Aby te­
mu niedom aganiu zapobiec, ukazał się o- 
bccnie w wydawnictwie „Burgverlag“ w 
Krakowie tomik „Przegląd Praw General­
nego Gubernatorstwa" w opracowaniu 
Wyższego Radcy Sądu Krajowego, k tóry  
co prawda podaje tylko ty tu ły  oraz m iej­
sca, gdzie znaleźć można poszczególne roz­
porządzenia, zato jednak podaje je  zupeł­
nie wyczerpująco.

Każdy więc, kto posługuje się tym  „Prze­
glądem" (którego cena wynosi 5 zł.) może 
szybko i bez długiego szukania zorjento- 
wać się w styuacji prawnej i również szyb­
ko odnaleźć każde rozporządzenie.

Ewidencja rezerwy w strażach 
pożarnych.

(Zet) Kielce, 6 kwietnia. Pow iatow y in­
s truk to r pożarnictw a w Kielcach w yjaśnia 
na skutek licznych zapytań ze strony  s tra ­
ży, że przydzielone zarządzeniem Urzędu 
P racy  rezerwy należy w jaknajiszybszym 
czasie przeszkolić w zakresie skróconego 
wyszkolenia bojowego pojedynczego s tra ­
żaka. Rezerwistów tych można już obecnie 
ubezpieczyć w kasie strażackiej, jednak 
legitym acje członkowskie o trzym ają oni 
dopiero po złożeniu egzaminu. Skład ko­
m isji podany jest na oddzielnym arkuszu, 
przesłanym  wszystkim strażom  ochotni­
czym.

Ubytek rzeczywistych członków czyn­
nych należy natychm iast meldować, uzu­
pełniając przewidziany e ta t z przydzielo­
nej rezerwy.

Państwowa Stadnina w Sądowej 
Wiszni.

Kraków, 5 kw ietnia. Od czasów au striac­
kich aż do wybuchu obecnej wojny P ań­
stwową Stadnina w Sądowej W iszni wy­
pełniała bardzo poważne swe zadania. Po 
zajęciu Galicji przez bolszewików wszelkie 
jej budowle zajęte zostały na koszary dla 
pułku pancernego. Po odbiciu Galicji przez 
niemiecką Siłę Zbrojną bolszewickie te ko­
szary  użyte zostały chwilowo dla celów 
wojskowych.

In sty tu c ja  ta. posiadająca przed wojną 
około 150 stadników, zostanie obecnie skie­
rowana znów do dawniejsze! swe! czynno­
ści. Postanowiono’ rem ont budynków s ta ­
jennych oraz wewnętrzne ich urządzenie 
na cele właściwe przeprowadzić jeszcze w 
ciągu bieżącej wiosny.

Napad na księdza, młynarza 
i leśniczego.

(Zet) W  tych dniach w godzinach wie­
czornych uzbrojone bandy dokonały kilku 
napadów rabunkowych na terenie powiatu 
j ęd rze j owakiego.

Banda składająca się z pięciu osób przy­
była około godz. 10-tej wieczorem do wsi 
Kozłów, gminy Małogoszcz i natknęła się 
na. kilku wartowników, których steroryzo- 
wała. przy ozem gdy jeden z bandytów z 
bronią w ręku pilnował wartowników, po­

zostali udali się na  plebanię, gdzie pro­
boszczowi, kis. Piotrowi Karczewskiemu
zrabowali 200 zł. gotówką, bieliznę, kilka 
p a r skarpet i bochenek chłeba.

O godz. 8-ej wieczorem inna banda, skła­
dająca się z sześciu osób, przybyła do mie­
szkania właściciela młyna w Mniszku — 
gm. Złotniki, gdzie po steroryzow aniu do­
mowników, zrabowali m łynarzowi Józefo­
wi Gawrońskiemu 1.200 zł. gotówką, bie­
liznę, garderobę i pierścionek zloty dam ski 
ogólnej wartości około 2.200 zł. ceny przed­
wojennej.

W czaisie rabunku, jeden z bandytów 
pilnował wszystkich domowników z bronią 
w ręku, zebranych w kuchni pod ścianą.

Do m ieszkania leśniczego Józefa Grze­
laka, w leśniczówce Siedliska, gminy Irzą­
dze, wtargnęło o godz. 1-ej w nocy, podając 
się za policję, kilku bandytów, którzy zra­
bowali 600 zł. gotówką, bieliznę i m aterja ł 
na ubranie ogólnej w artości 2.000 zł.

We wszystkich wypadkach policja zarzą­
dziła pościg.

Jak uchronić odzież przed 
molami?

Nie każdy o tem wie, że mole fruwając© 
są  najm niej niebezpieczne, a raczej że o- 
kres ich ujemnego działania już minął.
Złożyły one bowiem już swe jajka, nie żrą 
już wogóle, a  żyją tylko jeszcze przez prze­
ciąg- około 20 dni. Za to jednak gruntow nie 
załatw iły swe zadania doczesne, bo złoży­
ły każdy w przeciągu jednego roku około 
470.060 jajek. Na ten więc szczegół powin­
niśmy zwrócić szczególniejszą uwagę, po­
nieważ z tych ja jek  rozw ijają się gąsienicz- 
ki, które natychmiast po pojawieniu się 
rozpoczynają swą pracę destruktywną. 
W łaśnie obecnie, kiedy słońce wiosenne 
zmusza nas do chowania odzieży zimowej 
w skrzynie i komody, należy skrupulatn ie  
zabrać się do tępienia tych szkodników. 
W ystrzegać się należy używania t. zw. 
środków domowych, k tóre po większej czę­
ści nic nie pomogą, a powiększają tylko 
straty , pozostawiając gąsieniczkom swobo­
dny czas do wyzierania dziur w naszej o- 
dzieży.

W alkę przeciw tym  szkodnikom w obec­
nym czasie prowadzić powinniśmy nadzwy­
czaj skrupulatnie, a najskuteczniejszemi 
środkami są: częste trzepanie i szczotko­
wanie, wywieszanie odzieży na dwór o ile 
możności poddanie jej działaniu promieni 
słońca, wreszcie użycie naprawdę dobrego 
środka, k tó ry  nabyć możną w każdej lep 
szej drogerji. _______

(Zet) POSIEDZENIE SĄDU OKRĘGO­
WEGO. Kielecki sąd okręgowy — wydział 
karny  — wyznaczył posiedzenia dla roz­
praw  karnych w Kielcach n a  6, 8, 14, 15,
19 i 21 kw ietnia br. Niezależnie od tego sąd 
rozpatrzy k ilka spraw  karnych na sesji 
wyjazdowej w Jędrzejow ie w dniach 19 i
20 hm.

(Zet) EGZAMINY PIEKARSKIE I KO­
WALSKIE. W  tych dniach w lokalu P o­
wiatowego W ydziału Rzemieślniczego w 
Jędrzejowie odbyły się egzaminy dla za- 
wodu piekarskiego i kowalskiego. Na sku­
tek dobrych wyników przed odpowiednie- 
mi komisjami, dwóch kandydatów , m iano­
wicie pp. Koszyk z Dzierzgowa, gm iny 
Radków i Jan  Postaw ka z Małogoszczy, 
otrzym ali dyplomy na m istrzów p iekar­
skich. K artę  rzemieślniczą z zawodu pie­
karskiego otrzym ał p. Gidaezewski z J ę ­
drzejowa (Pińczowska). N a czeladników 
kowalskich zostały wyzwolone trzy. osoby 
z terenu powiatu jędrzejowskiego.

KURSY B U C H A L T E R JI  W CZĘSTOCHOW IE.
Sokola Ha/rwllowa w Czu-st-ochowie. p o dała  do w iado­
m ości, iż n a  jyo-leoenie C en tra ln e j lab y  Gosipodairki 
Ogólnej aofiitałą u ruchom ione k u rsy  buohftH-erji, m in­
no  wio ie p la .uu  kont. p rań  b itko  woj I fazy  o raz  d la  
poo*zątkująeych, ja k  rów nież k u rsy  sc en o g ra fji i p i­
sa n ia  n a  m aszynie. Wisaysey kaądydiaci w inn i bez- 
»w łócznie zsłasizać ew ój udfli&J.

(Zet) POŻARY. W skutek zapalenia się 
słomy od parn ika umieszczonego w chle­
wie, powstał pożar w zagrodzie Antoniego 
Drożdża w Grzymałowie, gm iny Racław i­
ce. Spalił się chlew, przyczem poparzone 
zostały 2 konie, 3 krowy i k ilka swin. S tra ­
ty  wynoszą k ilka tysięcy złotych.

Z powodu wadliwej budowy komina splo- 
nął dom mieszkalny Józefa W ydmańskie- 
go we wsi Rzeżuśnia, tejże gminy. S tra ty  
sięgają około 5.000 zł.

W e wsi Maków, gminy Szreniawa, pożar 
straw ił dom mieszkalny Franciszka Ko­

niecznego. S tra ty  około 5.000 zł. Pożąr po­
w stał również z powodu wadliwej budowy 
komina.

(Zet) KRWAWA BÓJKA NA WESELU.
We wsi Jerzm anowice pod Ojcowem odby­
wało się wesele u  jednego z tam tejszych 
gospodarzy. W czasie tańców powstała 
sprzeczka, k tóra zam ieniła się w bójkę. — 
K ilka osób zostało poturbowanych w ogól­
nej bójce. Najpoważniejszych ran  doznał 
J a n  W itkowski, m ieszkaniec/sąsiedniej wsi 
Bębło. k tóry  został pokłuty nożem. W it­
kowskiego w dość poważnym etanie odwie­
ziono do szpitala w Krakowie. W  czasie 
dochodzenia policyjnego ustalono, ż© 
sprawcą pobicia W itkowskiego jes t S tani­
sław Filipek-, który  zbiegł i ukryw a się.

(Zet) NAPADY. W tych dniach nłeujęt©
bandy dokonały kilka napadów rabunko­
wych na terenie powiatu miechowskiego. 
Do m ieszkania właściciela m łyna we wsi 
Kocina gm. Czarkowy, Wł. Kopcia, w tar­
gnęło o półnoey sześciu sprawców, którzy 
po steroryzow aniu domowników zrabowali 
300 zł. gotówką, 5 skórek czarnych na bu­
ty,_ 6 m etrów sukna na ubranie męskie, 
kożuszek męski i dwa zegarki.

We wsi Soboszowie. gm iny Czarnocin 
pięciu osobników dokonało kolejno rabun­
ków w m ieszkaniach: M arjana Mazura, 
Szczepana Lubery i Józefa Jan iga, Ban­
dyci po steroryzow aniu domowników zra­
bowali Mazurowi 2000 zł. gotówką, Lube- 
rze również 2.000 zł., Janigow i zaś 600 zł„ 
zegarek i płaszcz.

Z sali spdowei.
Zamierzali sprzedać cudzą rzec*, 

znalezioną na drodze.
(Zet) W mies. październiku roku ub. Jó ­

zef W torek i Ignacy Jankow ski a Umio- 
nia. gm iny Mierzwin, idąc drogą, prow a­
dzącą z Im ieluicy do Sobowic, znaleźli 
plandekę niewiadomego pochodzenia i przy­
właszczyli sobie.

Ponieważ plandeka była wartościowa, 
zamierzali ją  sprzedać. W tym celu plan­
dekę wynieśli do sklepu Józefa Bugaja w 
Sobowicach, żądając za nią 250 zł. T ran­
sakcja do skutku nie doszła, natom iast o 
wszystkiem dowiedziała się policją j plan- 
dekę zakwestionowała, kierując jednocze­
śnie spraw ę do sądu.

Sąd grodzki w Jędrzejow ie skazał W tor­
ku i Jankow skiego po 50 zł. grzywny % 
zam ianą po 5 dni aresztu. Zakwestionowa­
ną plandekę policja m a prawo zatrzym ać 
na przeciąg jednego miesiąca, celem zwró­
cenia je j prawemu właścicielowi, ą gdy­
by ten w ciągu miesiąca się nie zgłosił — 
plandeka ma być skonfiskowana i sprze­
dana przez kom ornika w drodze licytacji.

Uniewinniany ad zarzutu zeznania 
nieprawdy.

(Zet) W incenty Lesisz % Woli Szczygieł- 
kowej, gm. Bodzentyn (pow. Kielce), stabąl 
przed sądem okręgowym w Kielcach pod, 
zarzutem zeznania nieprawdy w sądzie ape­
lacyjnym  w Radomiu.

Składając mianowicie zeznania w cha­
rak terze powoda w spraw ie cywilnej prze­
ciwko Ignacem u Kaczmarskiemu i innym 
o eksmisję z gruntu , po zaprzysiężeniu i u- 
pomnieniu o odpowiedzialności karnej -za 
złożenie zeznań nieprawdziwych — zeznał 
nieprawdę.

Sąd okręgowy w Kielcach p o  zbadaniu 
szeregu świadków i dokumentów, odnoszą­
cych się do sprawy, przyszedł do przeko­
nania, że wina Lesisza nie została udowod­
niona i wobec tego od winy i kary  go u- 
wolnił.

Ludzie bez żołądków.
Sensacyjne wyniki nowoczesnej 

chirurgii.
Wiedeń, 5 kwietnia. I>o rzędu niezwykłych » 

równocześnie bardzo ciężkich operacyj nowocze­
sna ehirurgja zalieza wycięeie ludzkiego żołądka.

W ypadki te należą do bardzo rzadkich, p rzy­
czem lekarze decydują się na nie tylko z ko­
nieczności. O peracje tego rodzaju w skazane zą 
u osób cierpiących na raka żołądkowego, u któ­
rych w inny sposób leczenie nie daje najm niej­
szej gw arancji na utrzym anie pacjenta przy 
życiu.

Znany w kołach lekarskich chirurg-internista 
prof, d r Hans F insterer, prym arjusz szpitala po­
wszechnego we W iedniu inform uje w „W iener 
Medizin. W ochenschrift", że operacja wycię­
cia żołądka, a następnie połączenia przewodu po­
karm owego z jelitem cienkiem dała w wyniku 
liczne w ypadki śm iertelne. Przyczyny należy 
dopatryw ać się w tem, iż szew na ściankach 
przew odu pokarm owego często się rozrywa.

Dzięki udoskonalaniu metod i większej pomy­
słowości wyniki tego rodzaju operacyj w ostat­
nich latach znacznie się poprawiły, dzięki czema 
obecnie w większości wypadków ratuje się pa­
cjentów, którym normalnie groziła śmierć-

Prof. F insterer stara ł się u kilku pacjentów  H - 
dem onstrow ać, że rów nie bez żołądka mogą Mli 
żyć i czuć się dobrze pod względem zdrowotnym. 
Na szczególną uwagę zasługuje fakt, iż wszyscy 
bez wyjątku pacjenei nietylko nie uskarżali się 
na brak apetytu, lecz przeciwnie oświadczali, że 
często m ają  uczucie głodu. Jest to tem bardzioj 
zdum iewające, gdy weźmiemy pod uwagę, że 
uczucie głodu pochodziło zawsze a powodu pu­
stego żołądka.

Ponadto u większości pacjentów  organizm szyb* 
ko i dobrze dostosował się do nowych i trud ­
nych w arunków  traw iennych, co uzew nętrzniało 
się znacznym przyrostem  ną wadze. An: w jt-d- 
nym wypadku nie stwierdzono oczekiwanej n i^  
dokrwlstości, jako skutku braku żołądka.
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Praktyczne wskazówki dla rolników.
O czem pamiętać w kwietniu?

3>la pewności! jcozcae raz sprawdzimy plan gospo­
darczy. Jak już uicjedmoikrotnie wspominano, spe­
cjalną uwagę poświecimy uprawie roślin okopowych.

Bf  mo dokładnej rozwagi wym aga u sta lan ie" od­
pow iedniej powierzchni d la  roślin  pastew nych, dzię­
ki tomu bowiem inw entarz nasz przez cally rok zao­
patrzony będzie w dostateczne ilaści paszy. Wtwy- 
eoy rolnicy W' ;iak najwięksrzej .mierze winna korzy­
stać z porrwdinict.wa i notnjiktorow rolnych Ki'rruno- 
m ów').

"  diziedetinie produakeji roślinnej po pracach, z wią­
zań \ cli z odwodnieniem  oraz ogólue-ui przygodo w a - 
ulom roli, rozpoczynamy jta wiosnę praco uiprawno 
i siew ne. Piemvszem i najw ażniejszym  narzędfciwn 
połowem w uprawie wioeemaej j©Jt iwłóka, którą urwę - 
ba 7awleo wszystkie pola, ptnztrwńteiaitie pod zasiew. 
Przyipomimamy jesrarae Tao, że dzięki działaniu  -włóki 
w ilgoć zim owa pozostaje w globie (ibanxluo ważne 
w tym roku), a nasiona chw astów  'zmuszone zostają  
<1« w-echodizenia, poz.nlem rolnik zyskuje ca ły  sz e­
reg innych korzyści. Pól, wypranych ua jesien i, 
powtórnie n ie  orze się  na wiosnę, ucierpiałaby na 
łem  zdolność plonow ania gleby. Pola zaś miewyora- 
uc przed zim ą, względnie te, iktóre m am y naiwieźć 
obornikiem, nip. pod buraki cukrowe luib ziem niaki, 
orzemy wie za głęboko i  m ożliw ie podczas suchej 
pogody. Kole, zaorane na wiosną, trzeba zaraz po- 
tent zawlec. W ogólc zaś uprawa mechaoimma gleby  
w inna być bardzo slaramua, w dobrze bowiem tylko 
przygotowaną rolą możemy siać.

Siew rzędowy jest zawsze lepszy od rzutowego. 
W pierwszej kolejce siejem y pszenicą jarą, ow ies, 
groch, po nich przychodzą .dopiero pozostaje kkuso- 
we jare i m ieszanki pastewne. W tym  m iesiącu  
także w ysiew y koniczyny i  saradeti. Na początku  
kwietmia moźn-a w ysadzać poniikiełiko.waue w<j êe«ne 
•ziemniaki, przy końcu zaś sadzim y reseuj ziem nia­
ków oraz w ysiew am y buraki cukrowe i pastewne. 
Iodezas ładnej i suchej pogody włóczym y iąki i pa­
stw iska: przy tej okazji u su n ą  sio kamionie. Wal 
na użytkach zielonych stosuje się  dopiero po ć«- 
stotecznem  obeschnięciu powicrachmi. Tereny t© za­
s ilam y kompostami i gnojów ką. Stale badać i kon­
trolow ać należy Wszysiikio urządzenia odwadniając©., 
przyezem ftszeikie uszkodzenia w nic.ii winno się  
b czzw loezn i© usuw a ć.

W ogrodach kończymy sadzeni© drzewek, t© owiat- 
ute winno sią  dobrze podlewać, tarcze w io lo  much 
okryć gnojem . P lantacje rabarbaru zasilam y gno­
jówką. Sadzimy także tmsikawtfci, to  samo dotyczy  
sa ła ty , kalarepy i wczesnej kapusty. Pikujem y n a­
tomiast. pomidory, selery i rośliny ka.puisl.ne. Pod 
kapusty w ysiew am y do gruntu, pam iętając o pod­
lew ąn.iu podczas posuchy. Inspekty dobrze w ietrzy­
m y. W ciągu  dinia zdejm ujem y okna ze skrzyń, w ten 
siKtsób młode roślinki m ogą sią hartować. W insipek- 
Łach, juz opróżnionych, zaraz w ysiew am y ogórki 
J melony. Zakłada sią także zim ne inspekty, które 
obsiewam y sałata , kalarepą, kalafioram i wzglądinie 
w ykorzystujem y je do w yprowdzenia rozsady.

\ \  dziedzinie ochrony roślin pamiętam y, że skoro 
ty lko pącaki rozwiną sią . przystępujem y do opry­
sk iw an ia  cieczą bordowaką. które m usimy prz«prro- 
wadz-e bardzo .starannie. Stanow i ono bowiem n a j­
w ażniejszy środek watki z  parchem.

Pam iętajm y również o tępieniu dru.towców i pcheł­
ki ziemnej.

Co do m aszyn i naa-zęrtksi zauważam y, że 
włoki polowc i t. zw. gałęziow e każdy może spro- 
trbądzn; we wtaanem gospodarstw ie. W tym m iesiącu  
•m m iza m y  do w arsztatów  r&peracyjaiyeh mlocannie, 
Jokomobila oraz siln ik i spalinow e. Miejmy też na 
Uwadze, że reperacje wszystkich narzędzi i m aszyn  
n-alezy w ykonywać natyclimiasit.

Na zakończenie pare przypomnień z  działu bo­
dow a zwierząt. Obecni© już rozpoczynam y przy go-' 
Iow yw ac zwierzęta do wypędu na pastw iska. Do 
chowu pożostaw iam y najlepsze kozio łk i oraz w szyst­
kie kózki. Obecnie odbyw ają óię licencje buhajów  
i  knurów, a takz© i wstepme licencjo tryików. Pod 
nasiadki podkładam y ja ja  wylęgów© z  najlepszych  
no.'low 11 , aby n a  jesień  dojść do dobrze rozw iniętych  
m łodych kur. W szyscy gospodarz© i gospodynie win­
ni korzystać z pomoey instruktorek hodowli drobiu. 
Wwzeikicmi Siłami popierać należy chów  trzody oiHewTi©j.

-d-ô łka I i -iyjiko iwie^l-ać tob jxraylury-u. W tych
w ainiinkacli d'ofko’winiica <to zicrun iy*k«>\v' nuogłaby <to- 
konać tttokOtfziyi&taiieigfO s/r>u)kcliri i e«n i a . W iitO'raiM'l n yy h 
jeitoak warunkach natoży ziemnia-ki sa-dzić m aszy­
nowo, albo toż w ipoppz'frdmio przy goto watno piłyflikie 
bruzdy, wi/.g-lędmio w po to wio wysokości siki-by. Ob­
sypyw anie w praeciwieńeitwto do grle.b niiiaeralaiyeli 
nde jewt potrzebne, kufb leż powinno być całkiem  
pJyOcie, aby redliny z powrotem nie przy watować. 
Obsyipy wanie na glebach torfow ych powodu je niepo- 
t.raebne spulchnie.nie i z w ie t a a  tylko nieibe^piecr/.eii- 
vslwo późnych praym.ro.zików. 01nv a»ly należy w ra­
zie potrzeby opanować w  drodizc avietokrotueg© bro­
now ania, choć silanowi to  La-kże niebe»piec7.<‘ńsitw() 
pnzed nocaicrni praymrozka-mi,

^  ^iąeifcu  z t-em la.kżc m a z.naczen ie naiwdżemie 
oborn-Mciem. W uprawie torfów m niej należy zwra­

cać niwami na doprowndizen ie ^Iktodo toto w pokan*mo- 
wych, a wiecej na wzinocaiienie życia g-leboweęo. 
Ostią^nie «ie to przy pomocy mme.i«®ej iloóci, ale 
<tobrze prayraąd^one^o obornika łatw iej, njż Aviefk- 
.s&h poifcją nawoau storniastego. Oborni'k feitoniia^ty 
powoduje niepożądane wpuilchuienie w arstw y aodwaj- 
nej, 7iwii’!k>j7.a nieljezpiecizeiias-two rozpyInnia K.iemi a 
przy mrozków. Na torfach oibor.n ik  'lepiej jest pray- 
krywać n ie  płfiTgiern, ale tylko hron-ą ta'lerz>ową, 
później zaó znowu przewatować. W ywoaić otboniik 
najłatw iej jest w  porze, gdy grJeba jes*t jes-zn'-'ze zmar- 
ztn.iela. Kównjocj&ećarie dbać trzeba o  to, aby dnogii 
na torfach były doprowadzane do porządku przed  
zimą, wyrównane m ianow icie i praewałowano. Na 
porządni© uprawionych glebach 'torfowych odpada- 
na wiosną dużo prac. więcej niż na glebach mine- 
ra'lrnjxsh.

Czy płodozmian w warzywniku jest wskazany?

SHĄDTEN UATMt?
Prefciyny u dziecka dojść 
tnidno. Szczęściem nato­
miast Jest, że wiadomo 
co należy czynić przy 
przeziębieniu:

A S P I R J  N
w kafidgm dentw  /•

.  Hr. m i. ) « .
& • -M byci, ły IV , w .p b i tM J t

Cne V> t»b). łi. r.7Ł

H odoztniatl, kardynalna zu.s;l/la w  iipaąj.wie ro­
li, jeśli oliodzi o  rośliny trwałe rjry roczne w  vt-a- 
rzywniku hotiowane, jesł zw ykle po maooszeinu  
traktowany. A jednak i tu jest bardzo wskazany. 
Naturalnie płodozm ian w warzyw niku wobec te­
go. że w ystępuje lu duża różnorodność upraw ia­
nych roślin, oraz znaczne różnice w ilościach —  
ułożen ie płodozm ianu jest o w iele trudniejsze.

Jedna z dośw iadczonych ogrodniczek, pisząc o i 
lej sprawie, zaznacza, że jeśli chodzi o sam ą te- 

 ̂ cbnikę układania płodozm ianu dla warzyw nika, 
j to należałoby podzielić go na warzyw nik roślin  
< trwałych, które przez szereg lat pozostają na lem 
i samem m iejscu, np. rabarbar, chrzan, szparagi 
, itp., i w arzyw nik pod rośliny roczne, hodowane  
' " w iększych ilościach i ogródek podręczmy na 
j rośliny sezonow e, jak rzodkiewka, sałata, koper- 
j ki i w iele innych, zm ieniających się .nieraz paręi 
} razy w rokn. Co do roślin trwałych; płodozm ian  
j w tein znaczeniu ma być stosow any, że po zużsd-,
> kowaniu danej plantacji nie zakładam y now ej w * 

lem samem m iejscu, lecz dajem y odpoczynek^ 
conajm niej ty lo le ln i, przez ile lal plantacja niw' 
tern m iejscu pozostaw ała, w łączając na len czas 
tcien ten do płodozm ianu roślin rocznych, Zakła- >- 

dając płodozm ian, należy rośliny roczne podzielić^

na Irzy grupy kolejno po sobie następujące.
I tak np. w pierw szym  roku po gnoju pom ido­

ry i kapusty różnych odm ian, kalafiory, kalare­
pa; w  drugim  roku cebula, pory. czosnek, bu­
raki, m archew, pietruszka, selery, ogórki itd„ 
w reszcie w trzecim roku po naw ozie różne fa so ­
le, grochy, bob. Potem  wraca się znów do ka­
pustnych na gnoju rtd., zm ieniając co rok rośli­
ny w raz obranym  porządku W yżej w spom nia­
na ogrodniczka zaznacza, że przeciw nicy płodo 
zm ianu w w arzyw nika  będą tw ierdzić, że n ie  da  
się on wprow adzić z lego względu, że nieklóre  
ogrodow izny wym agają specjalnych warunków, 
np. pom dory słonecznej i zacisznej wystaw y, k a ­
pusta m iejsc niskich, w ilgotnych itp. Jest to po­
gląd nie pozbaw iony pew nej racji. Ale oczyw i­
ście. nie dam y kapusty na p iaszczystej górce, ani 

i pom idorów w m iejscu najbardzie j zacienionem,"  
lecz zarówno kapusia, jak  i pom idory, udadzą  
się doskonale na norm alnych kwaterach ogrodo- 
wycb, nic zaciemnimnych drzewam i ow ocow em i 
i itapewno plon będzie korzystniejszy, niż z za­
gonów  od  szeregu lat pod tą sam ą rośliną p ozo­
stających. Jeśli zaś nie m am y odpow iedniego te­
renu upraw y jakiejś rośliny, lepiej się jej wyrzec, 
niż przez złą tiprawę obniżyć plony.

Wstępne badania nad użytkowaniem gruntu.

Wiosenna uprawa gleb 
torfowych.

Jtn wcześniej przeprowadzimy uprawę wiosenną, 
temlątwie,! ©tworzymy na uprawianych torfach ko­
rzystne warunki fizyczne w w arstw ie urodzajnej i 
łatw iej je przedewszystkiom  utrzym am y. Tylko przez 
uprawę, wykonaną w odpowiednim czasie i wczesne 
zacien ien ie zapobiega się  w ysychaniu  tej warstw y, 
*  w, związku z  tern przeciwdziałanie niebeapicezeń- 
•tw d  późnych przymrozków. W czesne zacien ien ie g le ­
by torfowej jest równoeześniie skuteezinjin środkiem  
zapoblecawcr.ym przeciw nadmiernemu zachwaszcze­
niu. Z tego względu na torfach zasługują na uwagę  
zasiew y jare, które są m niej podatne na zmarznię­
cie. Nadają się  do tego doskonale żyto  jare, owies, 
bobik i pel u s z k a :  a także m ieszanki traw. Kultury  
owe powinny i muszą być w uprawie na torfach talk 
easiane, jak to je®t. w zw yczaju na średnich glebach  
m ineralnych.

żSboża i strączkow e Ie>f>ie-j niać rzutowo, a le nie­
zbyt rza<liko, niż rautewo, ten bowtom rotlizaj tiiowu 
cli ron i Tiâ ś przc<l ntobez-piec/zeiLstwein <lruitowców po 
zaoraniu łąki na pole uipfiiwne. Zasiewu traw  nato- 
miasS>t lep iej elokonywać rzutowo, po po-przednieim 
prae.iściu pola bitnią lub walem, korzy&tnipjszy jeftt 
praytem siew  bez rośliny ©chroniliej. Przed i ]>o za­
siew ie  należy grlebe, o He możności, dobrze ug-nia- 
tać walejn. K rótkotrw ałe trawy m ogą być zasiane  
w  zw ykły sposób jk><J zboże.

Z tych sam y n iew ątpliw ie względów niektóre wraź 
liw e na satoźnio-ne przym rozki kullury jure siać  po 
w yżej wym ienionych. Z powodu późniejszego okresu  
4*f»rawy zapew niają one korzystno możMwo&d 
dzi-ału pracy i pozwalają spodziewać powniej-
•sych  i wyższych plenów. Nie odnosi sic to wszak 
do ziem niaków, chociaż to wolno uprawiać na tor­
fach nie w cześniej, jak w połowie maja.

Dzicki starannej uprawie globy i doborowi bar­
dzo dobrze ocien iających  ziem iopłodów można unik­
nąć, w zależności od warunków glebow ych, także 
nłabych P tw o uprawy, w ynikających  vK późnej pory. 
Obficie krzewiąc© wsie odm iany ziem niaków, konopie 
jare, rośliny o leiste utrzym ały siq d latego  dotąd w 
upraw ie na glebach torfowych.

Aż do sam ego siew u m usim y starać s ic  drogą w a­
tow ania o konieczną zwartość w arstwy, rodzajnoj 
i zwalczać chw asty przez często a lekkie brono­
w anie. Speejadnie w uprawie i p ielęgnacji ziem nia­
ków m usim y unikać każdego niepotrzebnego zabie­
g u  spulchniającego ro>lq, W'iomy, że lcląby można sa ­
dzić na sam ym , bryla<s*tym torfow isku, bez żaxlmego 
przygotow ania zagonów, z  pomocą topaty. Stosuje  
s ię  to na glebach torfow ych, m ających skłonność  
do rozpylania, aby tam, zarobione łopatą lub kołkiem

Kraków, 5 kwitkami.
W pierwszej połowic b. m. odbędą sią 

wsżępne badania do badań nad uzyike. 
waniem gruntu na całym obszarze Gene-i 
rainego Gubernatorstwa.

W związku z tern władze ginm ne winny; 
ustalić: a) sam odzielnie sos;pod-arowane
Ogólne obszary zakładów rolnictwa, leśnic­
twa. ogrodnictwa i upraw y wina (w usze­
regowaniu według stosunków własności i 
położenia), jak  również role orne, b) sity 
robocze tych zakładów, po pierwsze n i e s k ich 
i żeńskich członków rodziny, osób stale  i 
nie stale zatrudnionych, po drugie —- męż­
czyzn i kobiet, nie należących do rodziny 
osób sta le  zatrudnionych, tych znowu u- 
szeregowanych według personelu adm ini­
stracyjnego i nadzorczego, jak  również in­
ne osoby oraz osoby nie stałe zatrudnio­
ne.

Po wstępnem badaniu odbędzie się w po­
łowie maja 1943 r. właściwe badanie nad 
użytkowaniem gruntu w Gon. Gub. N akła­
da to na władze gm inne obowiązek zbada­
nia rodzaji upraw  i pozostałych obszarów, 
a mianowicie:

1) roli, łącznie z obszarami, znajdujące- 
mi się pod uiprawą warzyw i ogrodnictwa 
handlowego, 2) ogrodów użytkowych (rów­
nież ogrody działkowe), 3) sadów, 4) szkó­
łek drzewek, 5) łąk (meliorowanych, jed- 
nokośnych. dwukośnyeh i wielokośnych), 
fi) łąk, przeznaczonych do uzyskania ściół­
ki, 7) pastwisk trwałych. 8) winnic, 9) 
plantacyj łozy koszykarskiej na obszarach 
zwartych, 10) lasów (tylko obszary pod 
kulturę _ leśną), 11) odłogów i nieużytków 
(również i kamieniołomy, piaskownie, hał­
dy odpadkowe itd.), przyczem należy u- 
względnić odłogi, nadające się do użytku 
rolniczego łub ł eś n o -gospodarczego oraz 
nieużytki, nie nadające sie do użytku ro l­
niczego łub leśno-gospodarezego, 12) mo­
kradeł nieuprawnych, 13) obszarów, prze­
znaczonych pod budynki i podwórza, pla­
ce publiczne, skłądy i place składowe, te-

*r‘Njy przemysłowe, 14) dróg i kolei żelaz­
nych , 15) cmentarzy, ogrodów kwiatowych,
parków pryw atnych i publicznych. 16) wód 

r*rzeki, potoki, rowy, jeziora, sadzawki, sta- 
tf-wy,..ie®iora-baseny zalewowe, kanały  itd.), 
*17) innych obszarów (boiska sportow e itd.).

Nadto władze gm inne winny zbadać u p ra­
wa; na roli i w ogrodnictwie handlowem, a 

-mian.: żyto ozime, żyto jare , pszenicę ozi­
mą, pszenice ja rą , jęczmień ozimy, jęcz­
mień jary , owies, mieszankę zbożową ja rą  
i oziminą, grykę (tatarkę), proso, kukury ­
dzę ziarnistą, przeznaczona na zbiór w  
stan ie  dojrzałym, groch jadalny, przezna­
czony na zbiór w stanie dojrzałym, groch 
pastewny, fasolę jad a ln ą  oraz bobik, prze­
znaczony ma zbiór w stan ie  dojrzulym,' 
soczewicę, słodkie łubiny na ziarno, gorz­
kie łubiny na ziarno, wykę na ziarno, inne 
rośliny strączkowe, również w uprawi© 
mieszanej .na ziarno, mieszankę (zboże i 
rośliny strączkowe w mieszance) na ziar­
no. wszelkie inne rodzaje zboża i roślin 
strączkowych, przeznaczone na zbiór w s ta ­
nie dojrzałym, ziemniaki późne i wczesne, 
buraki cukrowe, burak i pastewne, brukiew, 
(sadzonki brukwi, karpiele), marchew pa­
stewną. wszelkie inne rośliny okopowe, j a ­
rzyny, truskaw ki, kw iaty  i inne rośliny o- 
grodowo w upraw ie rolnej i w ogrodnic­
twie handlowem. rzepak i rzepik, tak ozi­
my, jak  i, jary , mak i inne rośliny oleiste 
(soję, słoneczniki itd;), (przeznaczone na 
zbiór w stanie dojrzałym, len. konopie, ty- 
ton, cykor.j^, wszelki o inn<> rośliny przciny- 
-słowe, hieornę. seradelę, koniczynę czer- 
woną, wszelkie inne rodzaje koniczyny (ko­
niczynę biała, koniczynę szwedzką, sparce- 
te itd.) również w upraw ie mieszajiej i 
mieszankę koniczyn z trawam i, kapustę 
pastewną, koński ząb i słonecznik na pa­
szę, rośliny strączkowe, mieszanki roślin 
strączkowych i mieszanki na paszę, wszel­
kie inne rośliny pastewne, plon główny, 
przeznaczony na zjclony nawóz (na przyo- 
ranie) oraz ugory.

i  — Pociąg? 
t — B ilet.
; — S ó l ?
| — Cukier.
i T eraz pada w yraz k ry tyczny :

—-kE ew ołw er?
; Aż siedem sekund wahania i odpowiedź 
i dziwna, nie związana z pytaniem,, ani jk»- 
I dobienstwem, ani kontrastem .
| — -Lampa.
I 1 znów szybkie, odpowiedzi na  obojętna 
i  w yrazy: 
i — Z apałka?

— Ogień.
— W ódka?
— W ino.
— Drzwi?
— Okno.
~  Kos t j um?
Znów siedm ioseku ud o we w ahanie.
— K ałam arz .
listo tę tego w ahan ia  przy odpow iedziach 

na w yrazy  bądź co bądź d la  podejrzanego  
k ry tyczne w yjaśn ia  ów tajem niczy , podo­
bny do te leg ra fu  przyrząd. D źw ignia jogo 
m ianow icie je s t połączona ze specjalnym 
szty fc ik ien i, k tó ry  po je j naciśn ięciu  kres 
a łi n a  zakopconym  papierze b ia łą  lin  ją. 
P o d e jrzan y  je j  oczyw iście nie widzi.

W przypadku w yrazów  obojętnych  w y­
kazuje ona .jedno, dość długie, w ahnięcie, 
k ry ty czn e  zaś znaczą się  już  k ilkom a 
w ahnięciam i. Z rozum iały  je s t tedy w św ie­
tle tego czas nam ysłu . Ale, ©o oznacza czas 
k ilku  w ahnięć?

To, że przy  w yrazach  k ry ty czn y ch  odpo­
wiedź narzu ca  się  podejrzanem u także  
odrazu, ten  jed n ak  w strzym uje  ją  w m y ­
śli w obaw ie przed zdradzeniem  się. I  m oże 
zapanow ać nad  sw em i słow am i, n ieste ty  
nie ina w ładzy nad m in im alnem i d rg n ie ­
n iam i ręki. A one są św iadkam i tego czy­
nu. Bo badacz wie. że każdem u wahnięciu, 
odpow iada jedou niew ypow iedziany przez 
podejrzanego w yraz. <»

Oczywiście p rzy rząd y  owe m uszą być ja -  
kos bardziej ^udoskonalone, aby u iew inny  
człowiek, podejrzany  o zabójstw o, nie parił 
o fia rą  w łasnej w rażliw ości lub nerw ow o­
ści. N iem niej je s t  to duży krok  naprzód  na 
drodze do bezwzględnego w dzieran ia  s ię  
w la b iry n t zaułków  przeżyć duchow ych i 
życia uczuciowego, em ocjonalnego  czło­
wieka.

J. Głogowski.

Nowa metoda badania przestępców.
O życiu duebowem człowieka, przeży­

ciach, uczuciach, radościach i sm utkach 
nie da się wiele powiedzieć ponad to, co 
każdy wie o nich na podstawie obserwacji 
starszych. Nie odkry to dotychczas drogi do 
duszy ludzkiej i niema narazie możności 
czytania w myślach innej osoby.

Wiemy, że uczucia przejaw iają się na 
zewnątrz przez pewne, czasem nawet nie­
dostrzegalne dla otoczenia ruchy ciała. 
Np. kto, myśląc o czem mitem, uśmiecha 
się jednocześnie lub myśl o jedzeniu pobu­
dza działalność gruczołów śluzowych itp.

F ak t ten wykorzystano przy badaniu 
przestępców. Ruchy te bowiem, odpowiada­
jące najbardziej u tajonym  myślom, można 
wykryć dzięki niezwykle precyzyjnym  a- 
paratom , wykazującym  najsłabsze skurcze 
mięśni, m inim alne wprost zm iany natęże­
nia prądów elektrycznych, krążących nie­
wątpliw ie w organizm ie człowieka.

Ja k  się je  zastosowuje? Niech objaśni 
nas życie. W miejscowości B. znaleziono 
na ulicy zwłoki kobiety. U brana była w 
chwili zabójstwa w elegancki granatow y

kostjum. Obok walał się w kurzu ulicznym 
czarny, oksydowany rewolwer.

Lekarz stwierdził, że strzał został odda­
ny z odległości Około 5 metrów. Hipoteza 
więc namobój.-twa odpadła.

Kto popełnił morderstwo?
Prowadzący śledztwo podejrzewał dwóch 

ludzi, zazdrosnego* o nią chorobliwie męża 
i pragnącego zagarnąć- jej dziedzictwo 
brata. Postanow ił tedy poddać ich t. zw. 
próbie zachowania się. W tym  celu ustaw ił 
pierwszego przy specjalnym  aparacie, po­
dobnym do nadawczego aparatu  telegrafi­
cznego, kazał mu oprzeć rękę na jego rącz­
ce i naciskać przy każdej odpowiedzi.

Odpowiedzi te m iały polegać na tern, aby 
na dźwięk jakiegoś wyrazu, wypowiedzia­
nego przez sędziego, podejrzany powiedział 
inny wyraz jakikolwiek, jaki mu w danej 
chwili przyjdzie do głowy.

— Człowiek? — mówi sędzia.
— Zwierzę — odpowiada po sekundzie 

podejrzany, w iernie zresztą ze .swoiem, ja ­
ko człowiek, upodobaniem do kontrastów  
lub podobieństw.

Tajemniczy „pas śmierci".
(St) Prasa norweska zajmuje się obecnie inten­

syw nie 1. zw. „pasem śmierci" w ogrodzie szkoły  
w Stokke. W spom niany pas, szerokości oko ło  
metra, przebiega w poprzek cały ogród. W obrę­
bie tego pasa n ic nie rośnie. Pas zbliża się co ro­
ku do budynku szkolnego; cała roślinność, która  
znajduje się w jego obrębie, zarówno krzewy, jak  
i rośliny, usycha i zamiera. Zapach ziemi w lym  
pasie jest zgniły. Próbki tej ziemi przesłano w o- 
stalnich dniach docentowi m ikrobiologii W yższej 
Szkoły Rolniczej do zbadania. Na wynik oczekuje  
się z wiełkiem  zainteresowaniem .

O podobnem zjawisku donoszą obecnie także  
z Ringsaker. Tam tejszy „pas śmierci", m ający  
7—8 metrów długości i 35 centym etrów  szeroko­
ści, istnieje już od 15 łat. W  ciągu tego czasu  
przesunął się około 10 metrów. Obecnie biegnie 
przez łąkę; trawa w jego obrębie jest czarna i 
zeschnięta. W szystko, czego „pas śmierci" dosię­
gnie, zamiera, natom iast na m iejscu, z którego 
przesunął się, wegetacja rozwija się na nowo.

Próbując wytłum aczyć obydwa tajem nicze zja­
wiska, wyrażano pogląd, że idzie tu o  ziem ię, 
zatrutą grzybkami lub też z jakiegoś innego po­
wodu nieurodzajną. W obec tego, w łaściciel łąki 
wykopał w „pasie śmierci" dawną ziem ie i w sy­
pał na jej m iejsce warstwę now ej ziemi, niew ąt­
pliwie urodzajnej. Próba ta okazała się jednak  
daremną, ponieważ nowa ziemia stała się w teffl 
m iejscu nieurodzajna. Jak się  zdaje, „pas śm ier­
ci" pozostaje w związku z jakiem ś prom ieniow a­
niem, które z jakością ziemi nie ma nic w spól­
nego. fc
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